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MONITOR WARSZAWSKI. 


z WARSZAWY DNIA :5 MAIA 1824 ROKU W SOBOTE. 


no 


a a 
r ostrzeżenia meteorologiczne w Warszawie. 


7 Cieptomierz R. Barometr, j Wiatr. Stan Nieba. 
x i Zrana . f Stopni zimna + — r jCali 27 liniy z1,6 | Polndniowo-zachodni Slonce. 
Dnia 10 Maia Popołudniu à Stopni ciepla n +13 s: = 104 | Zachodni :Południowo-zâàchodùi Slonce» 
Wieczorem . Stopni ciepła : + ı p m 8,7_ Zachodni Ch imiurhó: 
Zrana ; Stopni > . o ;Cali 27 liniy 6,5 Zachodni Slonce blade, 
11 Popołudniu . Stopni ciepla + 8 » = 7,4 | Zachodni Południowo zachodni Chmurno. 
Wieczorem Stopni ciepła -+ 3 » — 8,3 | Zachodni Poludniowo-zachodni KXiężyc. 
Zrana , Stopni 3 o. |Cali 27 liniy 8,6 Polłudniowo-zachodni Slonce, | 
12 Popoludniu . Stopni ciepła +13 i » —= 8,0 | Zachodni Paładaiowo-zachodni , Slonce, M 
Wieczorem Stopni ciepla . + 2 » — 79 Pólnocno-zachodni Xiężyc. | 
Zrana . Stopni ciepłą . -+ 1,|Cali 27 liniy 7,8 Pólnocno zachodni Dźdżysto. 
13 Popoludnie . | Stopni ciepla . +11 w — 7,7 | Północny Północno zachodni Slońce. 
| Wieczorem Stopni ciepłą . +6 » — 8,4 ____ Pólnoeno-zachodni Xiężyc. 


ROZKAZ DZIENNY 
Do Woyska POLSKIEGO. 


W Kwaterze Głównćy Dnia (23 Kwietnia) 
w Warszawie. 5 Maja 1824. 


ZA NAYWYŻSZYM ROZKAZEM. 


Przeniesiony - zostaie. 
w Piechocie. 

W Pułku 4, Strzelców Pieszych Podpuł- 
kownik Bartłomićy Lanckoroński, na` Do- 
wódzcę Batalionu Weteranów Czynnych: 

Otrzymuie pozwolenie noszenia munduru. 

w Jeździe. 

Uwolniony ze służby Rozkazem dziennym 
z dnia (28 Grudnia ) g Stycznia 1821 z Puł- 
ku igo Ułanów, Porucznik Kacper Wło- 
czewski, 

W kreśleni zostają z Kontrol. 
w Batalionie Węteranów Czynnych. 

Dowódzca tegoż Batalionu Podpułkownik 
Jan Szmauch , zmarły w dniu (21 Kwietnia) 
3 Maia r. b. 
` w Korpusie Inwalidów i Weteranów. | 

Kapitan Inwalidów Jan: Kuniowski , zmar- 
ły w dniu ,, Kwietnia r. b. 

Za nieprzyzwoite sprawowanie się. 
w Piechocie. 
Z Pułku 5go Limowego, Podporucznik 
azimierz Proszkowski. 
Naczelny Wódz 
( podpisano) KONSTANTY. 
W. X. R. 

: Zgodno z Oryginałem, 

p: t ob: Podszefa Sztabu Glównego 


Pułkownik Siemiątkowski. 
S 


` 


Kommissya IPoiewództwa Ma zowieckiego. 

Podaie ninieyszćm do p 
domości, że Folwark Moczydłów zwany w 
Ekonomii Potycz sytuowany , rocznego 
dochodu podług Anszlagu summę Zip. 4062 
Br. 20 czyniący , 'Wypuszczonym zostanie 
W czasową na lat trzy lub wieczną dzier- 
zawę, z 


ublicznéy wia- 


Termin do układów o tę dzierzawę wy- 
znaczonym zostął w dniu 24 Mca Maia 
© godzinie 10 z rana w Biórze Sekcyi Eko- 
nomicznéy Wydziału Skarbowego , posiedze- 
nie Swe w Pałacu Rzadowym przy ulicy 
Przeiazd pod Nrem 645 odbywaiącćy. 
dia Aki. przeto chęć otrzymania tóy 
= "m maiących, Kommissya Woiewódz- 
a nilka ninieyszćm , aby w terminie i 
z eyscu wyżdy ozuaczonćm stawili się, gdzie 

-Szczególach tey dzierżawy dotyczących 


bliższa wiadomość w każdym czasie udzie- 
lona bydź może, i 
w Warszawie dnia 4: Maia 1824. r. 
Radzca Stanu Prezes. 
w Zastępstwie A'ożuchowski. 
NE Sekretarz Jeneralny , Filipecki, 
Deputacya Główna Jarmarczna. 
Gdy stósownie do postanowienia Jaśnie 
Oświeconego Xięcia Namiestnika Króleskiego 
z dnia 22 Lipca r. z. iako też Urządzenia 
K ommissyi Mządowćy Przychodów 1 Skar- 
bu z dnia 25 Października tegoż roku Nro 
47,140. Kramarze ód Kupców tylko kraio- 
wych księgi Kodexem handlowym przepisa- 
ne utrzymuiących , 'Towary zagraniczne na- 
bywać są mocni, tém samém przeto sprze- 
daż Towarów Zagranicznych przez Kupców 
obcych z Zagranicy na Jarmarki Warsza- 
wskie sprowadzanych na rzecz Krarnarzy nie 
może mieć mneysca, Ażeby więc poprze- 
dnie przepisy postępowania wczasie Jarmar- 
ków, podług których żadne ścieśnienia co do 
sprzedaży Towarów Zagranicznych na rzecz 
Kupców lub Kramarzy mieysca nie miały, 
niebyły powodem do zboczeń od na te- 
raz exystuiących urządzeń , które tak hañ- 
dluiących iako też i Skarb na stratę nara- 
zićby mogły, w siek  ieskryptiu Kommis- 
syi Rządowey Przychodów i Skarbu, zdnia 
10 Ma i r. bieżącego Nro 27,144. Depu- 
tacya Glówna Jarmarczna zawiadamia ni- 
nieyszćm publiczność handluiącą, że Kra- 
marze od Kupców Zagranicznych na Jar- 
mark Walny Warszawski przybyłych, To- 
warów Zagranicznych nabywać nie mogą, 
w Warszawie dnia 12 Maia 1824. 
Radzca Stanu Prezes. 
Woyda. 
Sekretarz Jeneralny G. Jahożkowsk:, 


Deputacya Główna Jarmarczna. 


— Wskutek Reskrypiu Kommissyi Rzą- 
dowćy Przychodów i skarbu z dnia 1o m. 
i. r. b. Ner. 27,146 zawiadomia . Publi- 
czność handluiącą: iż Expedycya Towarów 
zagranicznych, na Jarmark walny Warsza- 
wski na consummo Kraiu prowadzonych, 
tym tylko Towarom służy, które pro Con- 
summo Krain przez Kupca Kraiowego w 
Liście Knpieckićy zapisanego, z Zagranicy 
są sprowadzone,— Kupiec bowiem Zagra- 
niczny , w żadnym względzie , Towarów pro 
Consummo Kraiu expedyować nie może, 
prowadzone zaś przez takiego Kupca To- 
wary na sprzedaż, w czasie trwaiącego Jar- 
marku Warszawskiego, nie mogą w stósun= 
ku do teraźnieyszych Urządzeń bydź ina- 


czéy. przepuszczane , iak za Biletem Remise- 


sowym Jarmarcznym Kupca Warszawskiego. 
w Warszawie dnia 12 Maia 1824. 


(podpisy iak wyżćy.) 


WARSZAWA. 

z rana wyiechał J. O, 
dla zwiedzenia 
Lubelskiego i 


— Dnia 13 b. m 
Xże Namiestnik Króleski 
Podlaskiego , 
Sandomierskiego. 

— Król JMość Pruski i nayznakomitsze 0- 
soby zaszczycily bytnością swoią Koncert 
PP. Würfla i Janusza dany dnia 5.b. m, w 
Berlinie. Oba Artyści z wielkiemi oklaska- 
ami byli przyjęci, P. Würfel grał same 
sztuki swoićy kompozycyi; w fantazyi naśla= 
dował kurzę, grzmoty, grad i deszcz. Ga- 
zety Berlińskie chwałą iego kompozycye w 
duchu Mozarta pisane, 

— Zbiór obrazów P. Saeęchi przenięsiony 
został do domu P. Oestriecherowóy przy uli» 
cy Danielewiczowskićy; amatorowie codzień 
go widzieć moga. EA 

— Spiewacy Włoscy pierwszy raz wystą- 
pili dnia 11. b. m. w Operze złożonćy tyl- 
ko z dwóch osób; muzyka wyięta z róż- 
nych Oper ulubionego Rossiniego podobala 
się. Pani Hiccardi ma głos mocny altowy 
i wiele łatwości; po pierwszćy kawatynie 
zasłużone otrzymała oklaski, ( Hur. ) 

— Dnia 31 b. m. odbędzie się w Łowicza 
Licytacya ruchomości po ś. p. X. Baz, Pos 
pielu Kanoniku Łowickim , pomiędzy które - 
mi jest dwadzieścia kilka obrazów oleynych; 
są to powiększćy części oryginały mistrzów 
włoskich, 


z PETERSRURGA 14 (26) Kwiet. 


Ukazem z dnia 6. t. m. P. Karamzyn his- 
toryograf, Cesarstwa został rzeczywistym 
Radcą Stanu. Å . 

— Radca tayny Hrabia de Laval , Czło- 
nek Dyrekcyi centralnćy Szkół, mianowany 
został Kuratorem Uniwersytetu i okręgu 
Wileńskiego na mieyscu Radcy taynego Xcia 
Czartoryskiego, 

— Radca Stanu Sokołow, Członek i Se- 
kretarz dożywotny Akademii rośsyyskićy 
został rzeczywist Radcą 


Woiewództw 


mianowany 
Stanu. 

— Pan Świeczyn, Radca Kollegialny i Wi- 
ce - Gubernator Pułtawski , mianowany ż0- 
stał Radcą Stanu i Gubernatorem cywilnym 
Jekaterynosławskim. 

— Pan Tufieief , Radca Kollegialny i Wi- 
ce- Gubernator w Penzie , mianowany 20- 
stał Radcą Stanu i Gubernatorem cywił- 
nym Permskim. (Cońs. Imp) ` taż 

z WIEDNIA. 3o Kwietnia. 

Cesarz JMC: pozwolił sławnemu Kompo+ 
zytorowi Ludwikowi Van - Beethoven przy 
iąć przesłany mu od Kr. Szwędzkiey A= 
kademii muzykalnćy Dyplom na członka ha- 


norowego. 


z PARYŻA 1 Maia. 


Rocznica 3. Maia. 

Dziesiąta rocznica powrotu Króla do Sto- 
licy obchodzona będzie w przyszły Ponie- 
działek 3. Maia następuiącym sposobem. 
Rano dnia tego Władza Maunicypalna, ma- 
iac nw czele swoićm Prefekta Departamen- 
tu i Policyi „uda się do Kościoła Metropo- 
litalnego i tam przytomną będzie uroczy- 
stóy mszy odprawić się maiącćy na podzię- 
kowanie za powrót Króla i rodziny. króles- 
kićy, stósownie do fundacyi wieczystćy za- 
łożonóy przez Kapitułę i zatwierdzonćy 
przez J. K. M. 

„Po mszy władze municypalne udadzą się 
w tymże porządku do zamku Tuilleries gdzie 
otrzymają zaszczyt złożenia swoich hołdów 
J. K.M. 

Wyszedłszy z 'Tuilleries Prefekt. Depar- 
tamentu Sekwany i władze municypalnę 
'założa węgielne kamienie ze zwyczaynemi 
obrzędami: 

1. Nowych budowli przeznaczonych do 
ulepszenia losu i moralności uwięzionych , 
które stawiać się maia podług planów pod 
opieką Xcia Angoulême. 

2. Czterech wodotrysków na placu kró- 
leskim , które wystawione będą z lawy. 

3. Wielkiego wodozbioru na ulicy Śgo 
Wiktora , rzeki Oureg 
starczać będzie ogrodowi króleskiemu i ca- 
łóy przyległóy części miasta, 

+ 4. Budowli rogatek de Sevres, uzu- 
pełniaiących przyozdobienia wjazdu do Pa- 
ryża. 

Po zachodzie słońca Gmachy publiczne 
oświecone. będą, 


do- 


który wody 


«— Obrządek miłosierdzia, który się od- 
był dnia 1a Kwietnia w Kościele Wnie- 
bowstąpienia na korzyść Nowicyatu 
Siostr. Świętego Andrzeia, zaszczycony 
był obecnością Xiężny Angouleme i Xny 
Berry. Mnóstwo znakomitych osób obo- 
ićy płci napełniło Kościof. Mowy X. de 
Bonnevie , słuchano z naywiększą uwa- 
gą. Nie możemy go więcćy pochwa- 
lić iak przytoczeniem następuiącego wy- 
iątku, Przedmiotem mowy było miło- 
sierdzie dla ubogich. 

». ıı lieszcze przed oczyma naszemi 
ileż to wielkich wzorów do naypićerwszy 
cnoty pobudza! Monarcha, którego mi- 
fosierdzie byłoby trudnóm do wyobraże- 
nia, gdyby nie był Burbonem ; Xiążę: 
ta, którzy, zdaie się, że maią spis wszy- 
stkich cierpień i z tkliwą niespokoyno- 
ścią odgaduią naytaiemnieysze niedole; 
Córka Króla, która w miłosierdziu swo- 
ićm chciałaby opatrzyć chlebem > po- 
wszednim wszystkich Francuzów pozba- 
wionych sposobu ;  wspaniałomyślna 
wdowa dobrodzieystwami wypłacaiąca 
się Niebu za macierzyństwo swoie; do- 
stoyne dzieci, które wszystkich uszczę- 
śliwiać będą, ponieważ iuż to od -ko- 


lebki. czynią i uczą się przedewszy-. 


stkićm świadczyć iałmużnę.- Postępuycie 
więc tak, szlachetnym torem, niech was 
święte współubieganie się ożywi; wy- 
ścigaycie się na wzaiem w zawodzie 
miłosierdzia; na zbytek i na roskosze 
wasze nałożcie dobroczynności podatek, 
a porachuią to wam w przyszłym życiu, 
Matki! małżonki ! dziewice chrześciiań- 
skie, jałmużna iest naywymownieyszą 
modlitwą u BOGA; wydaycie więc woy- 
nę wszystkim nieszczęściom , staraycie 
się zwyciężyć ie obfitością waszych da- 
rów i nie zapominaycie nigdy, że nic 
więcćy nie cieszy Nieba iak gdy cho: 


z z 


IHR 


ciaż ieden przestanie bydź nieszczęśli- 
wym na ziemi, a nic mocnićy nie po- 
ciesza konaiącego iak całe życie dobrym 
poświęcone uczynkom.« 

— Minister Woyny kazał teraz w Tou- 
louse , Douai, Metz i, w Strasburgu pró- 
by robić nad pierwszeństwem systema- 
tu artylleryi Angielskiego , Francuzkiego 
i Angielskiego zreformowanego. 

— Sławny skrzypek Rode bawi teraz 
w Bordeaux i 


daie tamże raz na rok 


koncert na dochód uhogich. 

— Dziennik Gwiazda donosi z Madrytu 
pod dniem 22 b. m. że Jenerał Zour- 
mont wyiechał dnia 20 b. m. do Pa 
ryża, 

— Sąd policyi poprawczćy wydał dnia 
27 b. m, wyrok w sprawie obyuwóch 
Pilotów i skazał P. Tissot na iedno - mie- 
sięczne więzienie, 600 franków, oraz na 
ponićsienie kosztów prawnych, że wbrew 
ustawom wydał kilka Numerów; rekurs 
zaś iego przeciwko P. Cassano odestał 
do władzy cywilnćy. 

— Dnia 27 b. m. Hrabia Portalis zdał 
rapport Kommissyi w Izbie Parów wzglę- 
dem proiektu ustawy przeciwko niesza | 
nowaniu Kościołów 1i- innych Domów 
czci BOGA poświęconych, a Hrabia De: 
seze względem odmian w Kodexie kar- 
nym. Pierwszy proiekt wzięty będzie 
pod rozbiór dnia 30 Kwietnia. 

— Na posiedzeniu Izby Deputowanych 
z d. 44 Kwietnia rozpoczęły się obrady 
nad proiektem o zmnieyszeniu procen- 
tów. — P. de la Bourdonnaye, pier- 
wszy mówca zapisany przeciw proie- 
ktowi wszędł, na mównicę.—  Naygłęb- 
sze nastąpiło milczenie. 

Mości Panowie, rzekł, gdyby pro- 
iekt do Prawa pod waszą rozwagę od- 
dany, miał tylko na celu zmnieyszenie 
procentu, zwolnienie szaleństwa ażyo- 
terów i zwrócenie do rolnictwa, handlu 
i przemysłu tćy massy kapitałów, którą 
zapał do hazardu, upodobanie w rosko- 
szach , potrzeba trudnienia się interes- 
sarni , a nadewszystko fantazye zbytku 
przyciągają nieustannie z naydalszych 
prowincyy Królestwa do stolicy, sam 
pospieszyłbym z przychyleniem się do 
środka tak powszechną użyteczność ma- 
iącego. 

Lecz gdy widzę, że pomyślny skutek 
tego dobrodzieystwa polega na działa- 


miu zupełnie sprzeciwiaiącóm się spo- 


dziewanym wypadkom; kiedy zamiast 


‘oczekiwać na gruntowne zmuieyszenie 


tego procentu przez sam bieg, rzeczy, 
dj io ad mocą wać gdy 
zamiast korzystania z podwyższenia się 
kursu i zbyt małych zysków, które w tym 
stanie ażyoterowie dla zaspokoicnia chci- 
wości swoiey znaleźdź mogą, wzbudza 
ią ieszcze tę chciwość ponętą zysku 25 
od sta na nowćy pożyczce; gdy mo- 
ralny gwałt czynią wierzycielom pań- 
stwa przymuszaiąc ich do zezwolenia 
na zmnieyszenie procentów, któremu 
nie mogą się oprzeć iak przez zatrzy- 
manie u siebie martwych i nieproduk- 
cyynych Kapitałów; gdy widzę nare- 
ście, że nowa pożyczka ustanawia wie- 
rzycielom kapitał wyższy o 25 ma 
sto, nad to co wypożyczyli rządowi ; — 
nie mogę poiąć , iak może być użytecz- 
ném dla kraiu postępowanie obraża- 
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iące zarazem „moralność , sprawiedliwość 
i dobrze zrozumiany interes podatku* 
iących, którzy wszystkie ciężary pono- 
szą. 

W dalszym ciagu mówca użalał się, 
że Minister nie udzielił lubie umowy 
zawartćy z towarzystwami Bankierów; 
że nominalny dług powiększy się aż do 
summy 3 miliardów 700 milionów; że 
nowe pole otworzy się ażyoterom przez 
stopniowe zbiegiem okoliczności i napły* 
wem kapitałów powiększanie się kursu 
obligacyy rządowych ; że kassa umorze- 
nia przez powiększenie nominalnego ka- 
pitału, dłaższego czasu potrzebować bę- 
dzie na umorzenie teyże ilości kapita- 
fu, iakąby przed iego zmnieyszeniem 
w tymże czasie umorzyć mogła; że ka* 
pitały nie zwrocą się przez to do rol 
nictwa i przemysłu, gdyż różnica o 25 
ua sto nowym będzie powabem do ich 
użycia na zakupienie obligacyy rządo* 
wych. — » Zastanówmy się teraz czyli 
projekt do prawa zmnieysząiacego pro* 
cent od długu narodowego może bydź 
sprawiedliwy, kiedy to zmnieyszenie nie 
polega na prawie konieczności i na 0* 
caleniu publicznym. — Obrońcy pro- 
iektu utrzymują Że iest prawnćm, po” 
nieważ rząd daie do wyboru zmniey” 
szenie procentu, albo całkowitą wypła* 
tę kapitału, i że prawo spłacenia ka- 
żdego wieczystego długu wynika z 191! 
Art: Kodexu cywilnego, którego się wy* 
raźnie prawa o pożyczce nie wyrzekły: 
Roztrząsnę te dwa przypuszczenia , lecź 
naprzod powinienem uczynić nwagę że 
wolność wyboru, chociaż prawdziwa; 
zastósowana do każdego wierzyciela rzą 
dowego, uroioną iest względem :wszy* 
stkich. — „ Uroiona iest, ponieważ gdy- 
by wszyscy żądali zwrotu Kapitałów 
byłaby nie podobną. — Uroiona iest 
także, ponieważ tak znaczne kapitdy 
nie mogą bydź na co innego użyte iak 
ua obligacye rządowe;. rząd może być 
pewny że przymusi: wszystkich. do ,ze* 
zwolenia na zmnieyszenie procentu+”7 
Na cóż się przyda kapitaliście „+ którego 
iedynym dochodem był procent od ka* 
pitału, że zwrócony mu kapitał zna” 
cznieyszy będzie od tego który był wy” 
łożył na utworzenie sobie tegoż same” 
go dochodu ? — Jćźli wszystkie potrzeby 
życia. w dawnéy cenie zostaną , ieźli pro” 
centem od tego kapitafu nie może wy” 
żywić swoićy rodziny, nie iestże uboże 
szym iak dawnićy? Gdyby kapitaliśc! 
umieli połączyć się, i razem zażądać 
wypłaty kapitału, Ministerby zadrżał A 
proiekt upaśdźby: musiał, Oby B'O © 
opiekuiący się Francyą natchnął wszy” 
stkich tą myślą! a Tron Sgo Ludwika 
uniknie przesilenia „ którego skutków 
nikt ieszcze wyrachować nie może: 7 
Tak więc Rząd płaci całkowicie wierzy” 
cielom=ilość długu; lecz rzeczywiście 
przyprawia ich 0 bankructwo o ieduę 
piątą część ; ponieważ odebrawszy ka” 
pitały, ubożsi, będą niż pierwćy + * 
ci którzy nic więcóy mie mieli tylko to 
co do ich utrzymania było potrzebać» 
umrą zgłodu przy kapitale, nie mogąć 
go naruszyć bez dokonania swego upać” 
ku. A ponieważ zawsze ze skutków 54 
dzić należy o środkach ekonomi poli* 
tycznóy, wasze działanie nie tylko jest 
niesprawiedliwe þh gwałtowne , lecz 137 


wet zgubne; uszkadza kredyt i mnóstwo 
osób zniechęca dla rządu. 
Wykazawszy mówca pod względem 
prawnym, że prawo cywilne do wierzy- 
cieli rządowych zastósować się nie da, 
tak dalóy mówi: Niech obrońcy proie- 


ktu, szukający w kodexie cywilnym po-| 


czątku prawa wypłaty któréy uświęce- 
nia domagaią się po nas, 


także powiedzieć na iakićy zasadzie praw | (48! 
awiedliwość i o- | Czykowie, rzekł im Arystydes, zamysł 


cywilnych polega niespr 
krucieństwo tylu postanowień ie 
zmnieyszaiących procenta, 


Żniaiących długi; gdyż osobliwszą byłoby | te słow 


rzeczą, aby nieszczęśliwi wierzyciele, 


wiecznie umieszczeni pod prawem cy-| nien. 
2 T : _ ° Í e 

wilnym, które ich ruynuie, i pod pra- leży, 

wem politycznóćm które ich ciśnie, pod-| wane 


| 


— =- - 
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wolno będzie przypomnieć Francuzom 
wysłanym na to, aby na zasadach spra- 
wiedliwości, publicznćy i 
Religii tron ustalili, te szczytne slowa 
które starożytność kładzie w usta ie- 
Wstrzymały one lud, 


moralności 


dnego z pogan. 
może naychciwszy panowania ze wszy- 
stkich ludów , że nie korzystał z pory 


raczą nam) przylaznćy do zniszczenia od -razu po- 


współzawodniczego narodu. «Ateń- 


dyktów. przełożony wam, iest użytecznym, lecz 
lub uniewa- iest niesprawiedliwym.» Dostateczne były 


a! 

Możem i ia na nich przestać powi- 
Nie wam to przypominać na- 
że ieźli iedna chwila niepoweto- 
klęski zrządzić może, wieków 


legli zarazem dwom prawodawstwom ;; potrzeba aby wynagrodzić te , które ic- 
żeby zarówno ogołoceni przez niespra- | szcze wynagrodzić się dadzą. Pytam 
wiedliwość i gwałtowność w dniach po-; się oraz WPanów, was Deputowanych 


myślności i w dniach nieszczęść, zawsze 
uszkodzeni byli na maiątku prawem ko; 
niecznćy potrzeby pod prawodawstwem 
politycznóm, i obfitością kapitałów pod 
prawem cywilućm. 

Takie uciemiężenie sto razy byłoby 
gorsze aniżeli pożyczki Baszom składa- 
ne, a iednakże nie słyszałem ieszcze aby 
systemat gwałtowności i samowolności 
sprzyiał kredytowi. Mości 
PoE uświęciły niekiedy podobne nadu- 
życie władzy; mogłoby one przy zwotóm 
być dla nieprzewidniącćy administracyi 
któraby tymczasowo władzy swoićy u- 
Żywać chciała, lecz prawy monarcha ba 


Panowie, 


to pozwolić nie może. Nie w tym- 
to wieku w którym opinia ocenia 


wszystkie czyny, władza  Króleska 
trzydziestoletnią rewolucyą wstrzaśnio- 
na, mogłaby bez  niebezpieczeństwa 
zniechęcić 500,000 wiernych poddanych 
isto tysięcy rodzin pozbawiać ich do= 
chodu. Uwodząc tylko bogoboyność 
Monarchy mogli nam ministrowie w 
Jego imieniu wnosić tak zgubny pro- 
iekt. 

W iakimże to czasie Żądaią abyście 
80 zatwierdzili ? Czyliż teraz , gdy Fran- 
cya kredyt i pomyślność odzyskawszy 
obfituie w kapitały, możemy praw /ko- 
nieczności używać , na zmnieyszenie pro - 
= pge dn 

J ; ; a mini- 
Stra skarbu wr. 1817 z téy mownicy 
wyrzeczone : że nigdy nie nastąpi zwrot 

"puału, możecie beż niesprawiedliwości 
taap alag kapitalistów do odebrania 
I 802 samego kapitału ? do tegoż poko- 
enia które słyszało te słowa, któ- 
Pe zka to zaręczenie powierzyło wam 
w swoie, chcecie powiedzieć: 
zaś a Eaa Rapihana 

; y procent; art. igri Kodexu 
rozstrzygnął o tém? 

W oczachże tego 
słyszało iak prawodawc 
dostoyną swoią rodzin 


pokolenia które 
a konstytucyi z 
. ą uroczyście za- 
rzysi ad 
a ysiągł ustawę. ząręczaiącą zarazem 
5 xi * j 
i 5 publiczny przez uznanie za nie- 
ZWIUSZONĄ wszelkićy 
z wi 5 wia? à 2 . . + 
A ierzycielami, chcecie zniszczyć zo- 
w Aa . . s . s 
lazanje zaciągnięte w imenm Rza- 


u prze * 1a 1. » 
szóy ? 4 wykonawcę władzy naywyż- 


Mości 
wić 
ści z 


umowy Rządu 


panowie! nim skończę mó- 

oO > > . . . . 
nieprawności i niesprawiedliwo- 

Mnieyszenia procentu, niech mi 


ŘS W W NN 
yz W Z Z Z EN W ZN 


z roku 1816 i 1817, dla czego wtedy tak 
wielkie uczyniliście ofiary dla kredytu 
naszego? dla czego nastąpił obrachu- 
nek pretensyy , które tyrania odrzu- 
cała? dla czego uznano długi zaciągnio - 
ne w czasie powtdrnego rządu przy- 
właszczyciela, kiedy dzisiay odstępuie- 
my zbawiennych zasad, których 
wtedy trzymahśmy ?— Jak to! w ciężkich 


się 


czasach zapłaciliśmy co do szeląga wąt- 
pliwe pretensye tylu bezwstydnych li- 
werantów , oraz długi rewolucyi, Rze- 
czypospoliłćy t Cesarstwa, a dzi$ nie- 
chcielibyśmy całkowicie zaspokaiać dłu- 
gów prawego rządu? Nie, Mości Pa- 
nowie, odrzucicie prawo , które otwie- 

ra wrota ustaiącemu lichwiarstwu, i 
które dalekie od zagoienia dawnych ran 
naszych, nowe nam owszem zadaie; 
rzucaiąc bowiem nasienie niezgody w 
kraia, nie powściąga się namiętności, 
ani nową niesprawiedliwością nie po- 
prawia się dawnieysza, ieźli publiczna 
spokoyność i pokóy maią się gruntować 
na powrocie moralności i słuszności. — 
Ach! niech raczćy nieszczęśliwa wier- 
ność z chwałą i poddaniem się znosi 
szlachetną niedolę; niechay ićy nie za- 
rumienia wynagrodzenie pozyskane ko- 
sztem klassy, nie tyle może nieszczę- 
śllwćy, lecz na którą niezgięta powin- 
ność nie włożyła obowiązku znoszenia 
bez szemrania naycięższych i naydłuż- 
szych nieszczęść!— Głosuię przeciwko 
proiektowi. 

— Na posiedzeniu Izb z 28.1 29. Kwiet- 
nia odbywały się dalsze narady nad pro- 
iektem o zmnieyszeniu procentów, 
nek oppozycyi P. Girardin gwałtownie po- 
wstał w mowie swoićy przeciw proiektowi 
i przeciw Ministrom których osobistości do- 
tykał. — Częstem szemraniem Izba okazywa= 
ło nieukonteniowanie swoie. — Minister 
spraw wewnętrznych P. Corbière w odpo- 
wiedzi na mowę P. Girardin ograniczył się 
na zbitaniu zarzutów przeciw samemu pro- 
jektowi. Przypuszczaijąc, rzekł, że prawo 
cywilne można zastosować do właścicieli ob- 
ligacyy wieczystych , większa ich część nie 
przyymie ofiarowanćy wypłaty ponieważ nie 
będzie miała gdzie podzieć swoich kapita- 
low, Nie nabędzie za mie własności grun- 
towćy gdyż procent od nićy iest mnieyszy ; 
nareszcie nie zechce powierzać ich ręko- 
dzielnikom. Potrzeba więc podług zdania 
przeciwników naszych aby szanowna bar- 
dzo klassa właścicieli obligacyy zostawała w 
posiadaniu wszelkich korzyści i kapitałów, 
a inne Klassy prócz siraty z zmnieyszęnia 


Czło= 


cen produktów musiały im większe procenta 
opłacać; i tak to rozumuią mówiąc o na- 
szym projekcie. — Inni Członkowie mówili 
za proiektem lub przeciw, Po mowie Pa» 
na Casimir Perrier członka oppozycyi Mis 
nister skarbu wszedłszy na mównicę, rzekł ¿ 
„ Czas odpowiedzieć na twierdzenie: Że fun= 
dusz z oszczędzenia na zmnieyszeniu pro+ 
centów, użyty będzie wyłącznie na wyna- 
grodzenie Emigrantów. Wniesiono to ze 
slów Monarchy źe chce zamknąć ostatnia 
rany rewolucyi, Lecz to nie jest wyłączną 
ostatnią raną rewolucyi, i pomnieć należy że 
140 milionów procentow zaciągnięte były 
dla zamknięcia ran rewolucyi. Zaiste wier= 
ni sładzy Króla, mogą się spodziewać ze 
po dziesięciu latach restauracyi otrzymają 
iakiekolwiek wynagrodzenie za to co ucier= 
pieli dla Króla; a dziś, gdy to wynagro= 
dzenie odwlekano tak długo, mianożby 
odmówić Królowi słodkićy pociechy, żeby 
pierwszych funduszów, któremiby bez ob= 
ciążania narodu mógł rozrządzić, użył na 
wynagrodzenie , którego się domaga opiniia 
publiczna i połączył ie razem z ulgą pod= 
danych swoich? Mowa dalsza Ministra , cała 
bez przygotowania, trwała godzinę i zrobiła 
Zamknięto po tém nara- 
dy nad proiektem. i 
Na posiedzeniu % dnia 30. Kwietnia 
P. Masson zdał rapport w imieniu Koms 
missyi rozstrząsaiącćy  proiekt ; popieraiąc 
swoie pierwsze zdanie o proiekcie oświade 
czyl, że Kommissya zarzuty strony przeciw= 
nóy uważa za niedostateczne i niezgodne ż 
sobą i że Kommissya iest za przyjęciem pro- 
iektu bez Żadnćy odmiany. — Różni człon= 
kowie wnosili potém poprawy i odmiany 
proiektu, nad któremi naradzała się Izba. 


wielkie wrażenie. 


Nayznacznieyszą była poprawa P, Leroy w 
następujących słowach: $ 

«Minister Skarbu upoważniony iest do 
zamienienia procentów z piąciu od sta na 
cztery od sta, daiąc właścicielom obligacyy 
do wyboru lub zmnieyszenie procentu albo 
wypłatę.» 

«Działanie to uskuteczui się corocznie 
dziesiątóy części od 1 Stycznia 1825.4 

Poprawa ta odesłana została do Kommissyi, 
gdzie w innćy formie zredagowana popiera- 


w 


ną była przez Ministra Skarbu; lecz po 
długich i Żwawych sporach, odrzucono 


wszytkie poprawy (amendement), znaczną 
bardzo większością głosów. 
z LIZBONY 5 Kwiitnia. 

Nasza Gazeta z dnia 25 z. m. zawiera 
następuiące postanowienie wydane dnia 
18 Grudnia r. +. w pałacu Bemposta; za- 
regestrowane w kancellaryi 13 Marca, 
a przepisuiące niektóre środki w celu 
zatarcia ostatnich śladów rewolucyi. 

Don Juan ż tuski Bożey it. d. 

Zważywszy iak ważną iest rzeczą dla 
słażby BOGA i moićy, i dla dobra tych 
Królestw usunąć przeszkody, wynikaią= 
ce ze zmian prawnych i administracyy» 


nych , zaprowadzonych w nieszczęśli= 


wych czasach w których wszystkie klas- 
sy moich wiernych poddanych uciśnię* 
te były przez fakhcyą rewolucyyną zni- 
szczenia duchem ożywioną; iak przy» 
zwoitćm iest, abym zarazem użył środ= 
ków które do powszechnego dobra przy* 
łożyć się mogą; i stosuiąc się do tego 
co mi w tym przedmiocie przełożyła 
Junta Ministrów maiących moie zau- 
fanie Króleskie,. utworzona dekretem 
18 Czerwca dla odwołania wszystkich 
wspomnionych nowości, rozkazałem co 
następuie : 

1. Odwołuię dekret tak zwanych kor- 
tezów z 22 Marca 1821, ogłoszony przez 


postanowienie tak zwanćy regencyi w 
dmu 24 tegoż miesiąca, Ner 39, któ- 
re z uaywiększą bezwstydnością ogła 
sza za prawe i potrzebne postępowa- 
nie rewolucyyne nieszczęśliwych dni 24 
Sierpnia i 15 Września 1820 i Że ich 
sprawcy dobrze zasłużyli się oyczyznie; 
a które przez to plami honor i wier- 
ność Narodu, z gorszącą zuchwałością 
naywiększe zbrodnie w rzędzie cnot u- 
mieszczaiąc. Rozkazuię aby ten dekret 
i to postanowienie, i wszelkie inne wy- 
nikaiące z zniesionćy konstytucyi unie- 
ważnione zostały, iako téż aby wszelkie 
przysięgi były wymazane ze wszy- 
stkich aktów, tak, aby nie pozostało ża- 
dnego wspomnienia 
wych zdarzeń. 


tych nieszczęśli- 


a. Odwołnię także postanowienie tak 
zwanych Kortezów z a8 Czerwca 1821, 
dozwalaiące każdemu nauczać publi- 
cznie i bez żadnego pozwolenia otwie- 
rać szkoły elementarne, a przez to da- 
iące przystęp zepsudu i niszczące pier- 
wsze zasady wychowania i instrukcyi, 
która zawsze była głównym celem tro- 
skliwości każdego oświeconego rządu, 
w celu by nie nauczana Żadnych nauk 
przeciwnych Religii , dobrym obyczaiom, 
zasadom rządu i spokoyności publiczaćy. 
Ponieważ potrzeba, aby Proffessorowie 
dowiedli że posiadaią przymioty wska- 
zane dawnćm prawodawstwem, rozka- 
zuię aby na to wzgląd miano, i żeby 
wszystkie szkoły innym sposobem za- 
łożone natychmiast «amknięte zostały. 

Artykułem 3, Król również odwołu- 
ie dekret z a3 Stycznia 1823, który 
w duchu dęmokracyynym zmienia pra- 
widła niektórych wyborów. 

4. Aby żadna nie pozostała wątpli- 
wość względem wagi i trwania tych no- 
wości, które albo były tylko czasowemi, 
albo łączyły się z instytucyami demo- 
krutycznemi z któremi się razem skoń- 
czyły, Rozkazuię, że postanowienia obię- 
te pod numerami niżćy wyrażonemi są 
także odwoł:ne. g 


(Następuie lista 43 namerówi Rapport 


Ministrów zdanych Królowi, obeymu- 
iących wyszczególnienie praw zniesio- 
nych, datę i przedmiot każdego. ) 


+; z MADRYTU 18 Kwietnia. 


— Podług wiadomości odebranych z 
Kadyxu wyydą z tamtąd pod żagle: ie 
den okręt liniowy, iedna fregata i dwie 
korwety. do Ameryki Poładniowćy; z 
którćy wyprawy dwie ostatnie do No. 
wey Hiszpanii, a pierwsza do Lima są 
przeznaczone, dla przewiezienia Podof 
ficerów i Officerów wraz z bronią i amu 
nicyą. 

t: Don Vietor Saez: pozostał niezawodnie w 
Toledo i znowu iest w łasce u Króla. Nie- 
którzy przyznawali to poprzednia wpływo- 
wi Jenerała Bourmont, teraz przypisuią to 
Markizawi Talaru. > 
— Nasz pierwszy minister Hrabia Ofalia, 
powziął zamiar wybicia kanału, który oży- 
wi płaszczyznę na około stolicy. Wszy- 
siko to bez watpienia iest bardzo pięknem 
i dobrem, lecz ieźli Rząd nie zaymie się 
podniesieniem ceny zboża i nie wzbroni ie- 
go dowozu z zagranicy, naiencziś kanały bę-. 
dą nie użyteczne ale raczey szkodliwe. Hisz= 
pania więcćy o trzecią część wydme płodów 
niżeli ich konsamuie, a” wywóz. staie się co- 
raz twądnieyszym. Zaradziłoby temu- po- 


č 


many Lord- Mayor wniósł także zdro- 


194 


mnożenie konsumentów , a to przez staranie 
się o wzrost handlu, rękodzieł„ przemysłu 
isztuk pięknych. (G. d, Fr.) 

z LONDYNU 27 Kwietnia. 

Na liście zapraszaiącćy do Lorda-Po- 
rucznika Irlandyi, Markiza /Fellesłey, na 
uroczystość w dniu rocznicy urodzin 
króleskich , oświadczył tenże’ Lord ży- 
czenie swoie, aby goście znaydowali 
się w ubiorach z płodów rękodzielni 
Irlandzkich. 

— Przed kilku dniami, wysiadł w Du- 
wrze Chińczyk z Bombay przybyły. Po- 
siala on Nowy Testament przetłumaczo- 
ny na ięzyk chiński, pisany na liściach 
drzewnych oprawnych nakształt księgi. 

— Tak nazwany Mameluk Roustan , 
któremu, iak mówią, ważne przysłu- 
gi ziednały zupełną ufność Bonaparte- 
go ; przybył do tuteyszego miasta. Rzecz 
godna uwagi, iż mimo okazanych do- 
wodów poświęcenia się, nie towarzy- 
szył przecież Bonapartemn w ciągu stu 
dni, ani należał do orszaku towarzy- 
szącego mn na wyspie Swiętćy Heleny. 
Ożenił się we Francyi, i nabył własności 
w okolicach Dreux (Depart. Eure et 
Loire): Sądzą iż on także chce tu dru- 
kować śwoie pamiętniki. !! ( Cons. Im.) 


— Od roku prawie wystawiono tu 
rusztowanie około posągu Królowćy 
Anny na przeciwko kościoła Sgo PAwŁ: 


e 


aby ićy nos ZEW AREA Zar- 
tuią z tego powodu Dzienniki wyrzu- 
caiąc opieszałość władzom , że przez rok 
cały i nos i rusztowanie iż siału quo 


zostawiły, 
= Pisma nasze zawierają z Madrytu 


pod dniem 8 Kwietnia co następuie: 
Na Radzie Ministrów odbytćy w 4- 
ranjuez dnia 3 b. m. Minister Woyny 
oświadczył: iż widzi się bydź przymu- 
szonym prosić o dymissyą , ieśli nie bę- 
dą spiesznie przedsięwzięte środki do 
wypłacenia woysku żołdu, które inż 
5 iest niepłutne. Król wy 


przez dnit 5 


alat polecenie wydziałowi Skarbu , aby 


wszelkie inne wypłaty dopóty wstrzy - 
mał, dopóki potrzeby woyska niebędą 
zaspokoione. Uważano także, iż godna 
uwagi zmiana nastąpiła w opinii Ro- 
yalistów względem  Konstytucyynych. 
Wszyscy mówią o zgodzie i przebacze- 
niu. (G. Rz. Pa.) 

= Dnia 19 b. m. dał Lord-Mayor 


w Mansion - house zwykłą ucztę wiel-. 


kanocną licznie zebranemu towarzy- 
stwu. Lòrd - Mayor i Xiąże Sussex 
zagaiali na przemian mowami toa- 


sty; mowa Xięcia ściągała się szczegól- 
nićy do pochwały pierwszego ( P. Faxth- 
wie przytomnego P. Canning i innych 
Króleskich Ministrów; rzekł on , iż wol- 
ny od wszelkich osobistych  przesą- 
dów, iest pełen tego uczucia, że obe- 
cni Minstrowie oddaiąc cześć miastu 
ILoudynowi, uczcili siebie samych, o- 
kazuiąc się bezstrounemi przy tém zda- 
rzeniu na wszelkie widoki polityczne 
w tćy obywatelskićy' uroczystości. 

P. Canning odpowiedział w podzięko- 
waniu, iż Lord-Mayor sprawiedliwie 
osadził że Ministrowie Królescy wpo- 
dobnych okolicznościach zrzekli się 
wszelkich osobistych, przesądów, gdyby 
niemi w ogóle byli uprzedzeni. Znay- 


dowali się tu tylko aby zostać Świadkae 
mi i uczestnikami wielkićy uroczystości 
obywatelskićy tćy stolicy, i okazać swóy 
szacunek dla połączonych naydostoy= 
nieyszych osób Miasta Londynu. 

Dalćy wspomniał iak przyjemną iest 
ta mnieslychana dotąd ufność i sym- 
patya pomiędzy rządem a ludem, któ- 
re teraz dały powód do wynurzenia 
prawdziwych i szczerych uczuć staro- 
żytnćy serdeczności, i których ustalenia 
pomiędzy niemi dla dobra kraiu ży» 
czyć potrzeba. (Oklaski) Życzy Mia: 
stu Londynowi szczęścia wspolnego z do- 
brem; królestwa (Oklaski ); Życzy Lor- 
dowi - Mayor szczęścia przy panuiącćy 
teraz powszechnie. spokoyności i spo- 
dziewa się iż ią stałość Lorda w urzędo- 
waniu zapewni. 

z DARMSTADT 10 Kwietnia. 

Urzędowa Gazeta tuteysza z dnia g 
Kwietnia ogłosiła, uchwałę zawierającą 
następuiące urządzenie : 

Zważywszy z iednćy strony, że pomyśl- 
ność rolnictwa nie może się pogodzić 
z dziesięcinami w naturze i że dobro pu- 
bliczne wymaga aby zwolna zniesione 
zostały, i że z drugićy strony prawa 
własności prawnie nabyte uszkodzone 
bydź nie powinny, stanowiemy: że ci 
którzy składaią dziesięcinę prywatnym 
osobom (w tćy klassie abięte są dziesię- 
ciny. proboszczów i innych fundacyy) 
mogą żądać ich zamiany w roczną i 
trwałą opłatę. —Pobieraiący dziesięcinę 
nie potrzebuią względem tego zezwole- 
nia pana i feodalnego dziedzica. Jeden 
prywatny podlegaiący dziesięcinie nie 
może żądać ićy zamiany; lecż ieźli w 
okręgu , właściciele naywiększćy części 
ziemi składaiący dziesięcinę iednćyże 0- 
sobie, żądaią ićy zamieniewia w stały 
dochód, inni właściciele nie mogą tego 
odmówić.  Jeźli właściciel dziesięciny 
nie może się po przyiacielsku ułożyć, 
ma do wyboru oznaczyć dochód, lub 
podług średniego wyrachowania z ośmiu 
ostatnich lat, lub przez oszacowanie za- 
sadzone na własności gruntów podle- 
gaiących dziesięcinie. Dochód grunto- 
wy powińien bydź oszacowany' w ziar- 
nie z pól, łąk i ogrodów, a z winnic i 
bydła w pieniądzach. Od tego rożrzą=" 
dzenia wyłączone są dziesięciny z kopal- 
ni, żup, i lasów, których zamiana tyl- 
ko za ugodą nastąpić może. 

z STUTTGARTU 26 Kwietnia. 


Król ozdobił Pana Thaer królesko- 
pruskiego Radcę Stanu , znanego przez 
swoie pisma o gospodarstwie rolniczćm, 
Krzyżem kawalerskim orderu korony 
Wirtemberskićy. 


DONIESIENIE 

W sławnem cieplicami siarczystemi mieście Ba-. 
denie w niższey, Austryi, znayduie się do naięcia w 
dwóch przyległych sobie domach JW. Hrabi Oso- 
lińskiego na Ulicy Alland: Alve= Gasse Nó: g pig- 
nie i porządnie umeblowanych piędziesiąt poko- 
iow, które mogą bydź złączone na większe i mniey+ 
sze Appartamenta, oraz luzem podług potrzeby 
puszczane , z kuchniami i wszelkiemi wygodami. 
Oprócz tego wozownie, stainie na 26 koni, skła- 
dy na drzewa. Przy tychże domach iest ogród 
angielski, którego zawsze wolne icst używanie w 
pomienionych domach mieszkaiącym. Można ob- 
stalować mieszkania albo w Wiedniu w domu te- 
goż JW. Hrabi Ossolinskiego na przedmieściu 4/- 
te Wieden Mayer. hoff gasse Nó: 208 przy Akade- 
mii Terezyańskićy , albo w samymże Badenie w 
przezpaczonych domach, iako wyżćy wymićnione 
Alland Alee Gasse No. g, u tamteyszego Ogrodni: 
ka oraz zawiadowcy tych domów. 


DODATEK, 


DODATEK 


Do Numeru 39. MONITORA WARSZAWSKIEGO z dnia .15 Maia 1824: 


WIADOMOSCI LITE- 
RACKIE. 


Essai historique sur © influence dela Reh- 
gion en France pedant le 17e siècle, ou 
Tableau des etablissemens religieux fon- 
mes à cette époque et des exemples de 
piété, de zele et de charité qui ont brillé 
dans le meme intervalle, a. grosvol in 
8vo. Historyczna rozprawa o wpływie 
Religii we Francyć w wieku XYII., czy- 
li: Obraz Jnstytucyy religiynych, założo- 
nych w tym czasie, i przykładów po- 
bożności, gorliwości i mitosierdzia , któ- 
re świetniały w tóy samćy Epoce. Dwa 
Tomy, in vo, cena w Paryżu 
14 i 18 franków. 

(Rozbiór umieszczony w piśmie peryodycznćm: 
Ami de la Religion et du Roi.) 

To dzieło, o którćm wzmiankowaliśmy 
w kilku poprzedzaiących Numerach naszych, 
wyszło nareszcie z druku. Nie należy nam 
wcale wychwalać Redakcyi i planu iego, 
powiemy tylko iż iest godne aby wzbudzi- 
ło ciekawość , o czóm nasi czytelnicy są- 
dzić będą mogli z wyiątków. Wpływ Re- 
ligii na wiek XVII., wielkie przykłady cno- 
ty które w nim świetniały , Instytucye któ- 
re pobożność uposażyła , wystawiona, Ko- 
ścioły , opatrzpne Szpitale , Seminaria , Szko- 
ły , tyle użytecznych stowarzyszeń , tyle zgro- 
madzeń pracy oddanych, tyle buduiacych 
wzorami i naukami swoiemi Zakonów, po- 
bożne uczynki wszelkiego rodzaiu , po- 
wszechne usiłowanie do dobrego, ludzie 
światowi i Damy naywyższego urodzenia po- 
święcaiące się Religii i Ludzkości ,— ten iest 
wielki obraz który nam ninieysze dzieło 
wystawia, i zdaie się, że nie tylko Ducho- 
wnych , lecz wszystkich, którzy cenią wy- 
sokie cnoty i piękne uczynki, ściągnąć 
powinno na siebie uwagę. Nie raz zadzi- 
wić się potrzeba na widok tylu cudów po- 
bożności i miłosierdzia , iakie się ukazały 
w tym czasie pomyślnym. Nie iestże to 
między innemi rzecz godna uwielbienia, 
že tak wiele w owćy Epoce wzniosło się 
Domów i zawiązało się Zgromadzeń po- 
święconych iedynie wychowaniu młodzieży 
i wsparciu nieszczęśliwych ? Autor opi- 
suie w treści początek tych rozmaitych In- 
stytucyy a w szczególności wymienia Za- 
kon Urszulinek. Przytaczamy tu stósoway 
z dzieła wyiątek. 

„ Był to bezwaątpienia wielki dowód wpły- 
wu Religii w tym zbiorze tylu Dam, z 
których iedne zaymowały wysokie mieysca 
na świecie , drugie ieszcze młode lecz mo- 
gace na nim świetniec, wszystkie zaś po- 
święciwszy bądź swobodne życie , bądź na- 
dzieie losu , zatrudniały się mozolną pra- 
cą nauczania dzieci i wpaiania w nie mi- 
łości do pracy , do cnoty , do obowiązków 
chrześciańskich, i do wierności w ich wy- 
pelnianiu. Same iedynie uczńcia wiary są 
zdolne wytłumaczyć tę wokacyą tak prze- 
€iwną wyobrażeniom światowym i skłonmo- 
ściom natury. Tymczasem ta gorliwość do- 
szła do naywyższego stopnia : Zakony Ur- 
szulinek powstały w zadziwiaiącćy liczbie ; 
ŝamo ich wyliczenie przechodziłoby grani- 
«e ninieyszego pisma. Oprócz ośmiudzie- 
8 zgromadzeń Paryskich, wzniosły się w 
Ay częściach Królestwa teyże reguły (z 

mi odmianami) liczne inne Zgroma- 
zenia , poświęcające się wychowaniu mło- 
dyol CE 

ych osób, Między innemi Zakon tych Pa- 


nien w Bordeaux, założony przez Francisz- 


kę Cazeres pod opieką Kardynała de Sour- 
więcéy sta Zgromadzeń czyli 


dis, miał 
domów Nauki i rozciągnął się nawet na 


Flandrya, Niemcy i Włochy. -W Lugdunie 
założony przez Franciszkę de Bourmont, 


miał domów siedmdziesiąt cztery. Inne Zgro- 


madzenia tego Zakonu miały mnićy liczne 


domy ; lecz wszystkie razem wzięte, skła- 
dały w samćy Francyi (nie rachuiąc za- 


granicznych ) liczbę Domów 320. Ogółem 


więć było 320 domów iednćy reguły i te 


zostały zaprowadzone w przeciagu lat nie- 
spełna pięciudziesiąt. Jakieyże nie potrze- 


ba było gorliwości, aby wznieść na raz 


tyle użytecznych Instytucyy ! Jakićy ludzko- 
ści, iakićy hoyności aby padołać wszystkim 


wydatkom i zaradzić wszystkim potrzebom !| 


Żałuiemy iż nie można wchodzić we wszy- 
stkie szczegóły tych fundacyy, gdyżbyśmy 
w nich widzieli poświęcenia się miłosier- 
ne pobożnych Panien, wsparcia dawane od 


wielu osób bogatych, i pomoc niesioną od 
wszelkich klass ludu, na wystawienie, u=- 
trzymywanie i rozszerzenie tych, zbawien- 


nych Instytutów.» 


«Biskupi , Plebani, Panowie, Urzędnicy, 
ludzie maiętni wszelkiego stanu , bogoboy- 
ne Damy, młode osoby w wieku powoła- 
ręki tym 
zakładom. Jedni ofiarowali grunta, domy, 
summy pieniężne na podniesienie lub za- 
1m 


nia, ubiegały się w podawaniu 


chęcenie tych szkół; inni poświęcali 
swóy czas i starania. Nie było prowincyi 
gdzieby się uieznaydowały Domy Panien Ur- 
szulinek. Czasćm naymnieysze miasteczka 


uprzedzały w tćm wielkie miasta , mieszcząc 


u siebie po kilka takich domów. Ileż to 


schronień dla miewinności ! 
stawionych na cześć Religii! 
Dom miał swóy Kościołek lub Kaplicę, a 
nawet od tego zaczynano prawie zawsze 
podniesienie szkoły , w przekonaniu , Że to 
bogoboyne staranie było naylepszym spo- 
sobem ziednania sobie błogosławieństwa 
Boga do podobnych przedsięwzięć, * 

W przytoczonym wyiątku była tylko mo- 
wa o samym Zakonie Panien Urszulinek. 
Cóż dopiero gdybyśmy dodali wzmiankę o 
innych Zgromadzeniach maiących toż samo 
powołanie, iakiemi są na przykład Panny 
Wizytki, Zakonnice zgromadzenia N. Pan. 
ny w Bordeaux i tegoż Imienia w Lotaryngii, 
Siostry zgromadzenia S. Klzbiety , 1 wie- 
le innych pomnieyszych, których Klasztw- 
ry, rozrzucone po całém Królestwie, od- 
dawały tę samę usługę? Cóż powiemy o 
Instytutach które łączyły cel podwóyny : 
wychowanie młodzieży i ratunek chorych? 
kogożby niezadziwił nagly wzrost Instytu- 
cyi tego rodzaiu? Zaledwie S. Wicenty a 
Pauła ustanowił Siostry Miłosierdzia w Pa- 
ryżu , natychmiast na wszystkie strony zbie- 
raia się podobne zgromadzenia podług pla- 
nu prawie iednakowego , choć pod różne- 
mi nazwiskami. To tkliwe powołanie sta- 
ie się tak powszechnóm, iż każda Prowin 
cya, każde miasto, może się poszczycić tym 
dobroczynnym zakładem. Siostry Zgroma- 
dzenia S$. Józcfa w Puy; S, Karola w Nan- 
cy; Siostry miłosierdzia w MNewers ;. Siostry 
Szpitalne w La fleche, Loche, Dijon i Ar- 
ras; Zgromadzenie pod tytułem Sgo Toma- 
sza w Villeneuve; Siostry Opatrzności, Sio- 
stry pod tytułem Dobrego Pasterza , i wiele 
innych Zakonów tćy reguły wzniesionych 
prawie razem zostało, i z tych niektóre 
doczekały się naszych czasów, Jakież usłu- 


Ile dla mło- 
dzieży pomocy! Ile nareszcie pomników wy- 


gdyż każdy 


~ 


gi ludzkości nie były oddane, w ciągu 
dwóch wieków, w tylu domach ożywio- 
nych duchem nayczystszego miłosierdzier- 
dzia ! któreż są boleści i cierpienia , które- 
by w nich nie doznały ulgi lub pociechy! 
lleż cnot niewzniosło się z ich łona! Ile 
błędów nie zostało przez nie 
powściagnionych!  Czyliżby to nie była his- 
torya nader ciekawa , któraby wystawiała o- 
braz tylu dobrodzieystw, i czyliż Religia 
i ludzkość niepowinny zarówno błogosła- 
wić pamięci tych cnotliwych ludzi, którzy 
kray zbogacili takiemi zakładami, a razem 
pamięci tych wielkomyślnych Siostr, które 
z powodów nayczystszych poświęcaią się 
obowiązkom nayniewdzięcznieyszym i nay- 
trudnieyszym ? 

Te wielkie skutki pobożności czynnćy 
przedstawiają nam się nieustannie w wie- 
ku XVII i składaią część nayważnieyszą 
Dzieła o którćm mówiemy. W nićm tak- 
że 2 ukontentowaniem kaźdy widzieć bę- 
dzie usiłowania bogoboyności 0 dobro Ko- 
ścioła, o przywrócenie porządku i karności, 
o wzrost Seminariów , odnowienie nauk du- 
chownych , poprawę niektórych Zakonów; 
w nićm odwagę Missyonarzy i skuteczny 
ich wpływ między ludem na przywiązanie 
go do Wiary i wykonanie przepisów Religii. 
W istocie, wiele zgromadzeń Missyonar- 
skich utworzyło się w owym czasie na roz- 
pędzenie błędów niewiadomości . okazanie 
prawd chrześciańskich , i poruszenie serc 
obłąkanych na drodze świata i namiętno- 
ści. Dla tego tóż w owéy Epoce śmiałe i 
trwałe nawrócenia oznaczyły przyyście tych 
ewangelicznych pracowników ; widziano lu- 
dzi oddanych swiatu, którzy się szczerze 
z Bogiem poiedaawszy , wypełniali wszyst- 
kie obowiązki pobożności ; widziano wie- 
lu obłąkanych, co wrócili na łono Kościo- 
ła i pocieszali go swoią stałością w wyko* 
naniu przepisów 5. Wiary, 

Do tych przedmiotów tak godnych za- 
interessować serca chrześciańskie , łączą się 
ieszcze piękne przykłady cnoty we wszyst= 
kich klassach. W każdym stanie znaydu- 
iemy tam wzory bezinteressowności, szla- 
chetnego postępowania , gorliwości, skruchy 
i pokuty. Lista osób, na którćy się koń- 
czy Tom II., zawiera około dziewięciu set 
nazwisk, a z tych dwie trzecie części wspo- 
minane są w dziele z szczególnieyszćy po- 
bozności , ludzkości i pełnionych usług. — 
W tćy liczbie są Imiona sześciu Świętych 
i błogosławionych : Franciszka Salezyusza , 
Wincentego à Paula , Piotra Fourier, Ja- 
na Franciszka Rógis, Maryi i Joanny Fran- 
ciszki Fremiot de Chantal, Możnaby tu przy- 
łączyć i tych , względem których rozpoczę= 
to informacye , iako to: Jana de Gault Bis- 
kupa Marsylii, Alana de Solminiac, Bisku- 
pa z Cahors, Cezara de Bus nauczyciela 
doktrynarzy, Agnieszkę dę Langeac Domini- 
kankę i Magdalenę de Fonteires - Marans 
Karmelitkę etc. Reszta listy obeymuie sied= 
miu Kardynałów , siedmdziesiąt Biskupów, 
sto dziewięćdziesiat Xięży, stó piętnastu 
Zakonników, dziewięćdziesiąt Panien Zakon= 
nych , ośmdziesiąt świeckich osób i ośm= 
dziesiąt pięć Dam ze wszystkich klass, nie 
liczac wielu innych o których tylko krót- 
ka wzmianka była w dziele i które dla 
tego powodu nie weszły do Listy. Każdćy 
z wymienionych osób opisane iest w krót- 
kości życie, co służy za dostateczną ska 
zówkę iak wiele rozmaitości znaleśdź mo- 
Żna w tém dziele równie dla czytelnika 
przyjemnóm iak zaszczytaćm dla Religii. 

m i 


i zbrodni 


x 


Tym sposobem oddana jest jeszcze spra- 
wiedliwość wielu szacownym Mężom, któ- 
rych dzieie Kościoła miały iakby w zapo- 
mnieniu; w téy liczbie znayduie się np. Ka- 
rol Bouvard , syn Doktora Ludwika XIIL, i 
Xiądz Saint-Floren z Andegawii , który 
prezydował w Synodzie r. 1644 i odbywał 
Missye ; Xiądz Alexy Dubui i Xiadz Char- 
don de /Lugny , oba Kontrowersiści , Auto= 
rowie rozmaitych dzieł, którzy przez swo- 
ie duchowne konferencye wielką stali się 
O każ- 
dym z tych i inaych wzmianka obszerniey- 


podpora w obronie prawowierności. 


sza znayduie się w dziele, i zapewne od- 
dana będzie Autorowi pochwała, że przy- 
wiódł na pamięć cnoty i pisma tych pra- 
cowitych i szacownych ludzi. 

Rozbiór krótki tego 
ieszcze przytoczenia, będa naywłaściwszym 
sposobem zdania o nim sprawy i zaspoko- 
ienia naszych czytelników. 

We wstępie iest obraz skrócony stanu Re- 
ligii we Francyi w ostatnićy połowie wieku 
XVI. W tymże wstępie 
wzmianka 0 owczesnych zborach prowin- 
cyonalnych, odbytych w Królestwie , i usi- 
łowaniach dążących do przywrócenia kar- 
ności. Obeymuie nayszczególnićy opis roz- 
boiów popełnionych w owćy smutnćy epo- 
Nader słabe 


dzieła, i niektóre 


znayduie się 


ce religiynego rozdwoienia. 
mamy wyobrażenie nieszczęść które z tego 
powodu sprowadzono na Francya, 1 będzie- 
my zdziwieni nad opowiadaniem spustoszeń. 
Podnoszono bunty, rabowano i palono ko- 
ścioły, przeszkadzano wyznaniu panuiącćy 
Religii, prześladowano Xięży świeckich i 
zakonnych, skazywano plebanów na wygna- 
nie, przywoływano cudzoziemców do Fran- 
cyi; odznaczano się gwałtami, bluźnierstwa- 
mi, okrucieństwem , samowolnością i ucis- 
kami wszelkiego rodzaiu. Powrót Henryka 
IV. na łono kościoła przywrócił napastowa- 
nym nhadzieię, rozpędził wszystkie zarody 
i był poczatkiem do uspokoie- 
nia Królestwa. Powoli uyrzano porządek, 
uległość po prowincyach , wszędzie dała się 
uczuć potrzeba pokoiu i władzy. Doświad- 
czone nieszczęścia stały się wielką dla wszyst- 
kich nauka. Duchowieństwo wspierało 
gorliwie nrądrość Mońarchy, pracuiąc nad 


zamieszek 


zagoieniem ran kościoła przez ustawy karne 
i ustalanie iedności. Światdeysi duchowni 
starali się oświecać rozdwoionych przez na- 
uki i publiczne iako tćż prywatne konfe- 
rencye. W tymże czasie przysposabiały się 
zbawienne odmiany po różnych zakonach , 
i wielkie przykłady cnoty były znakiem 
szczęśliwćy restauracyi, tak ściśle kray i kò- 
ściół interessniacćy. i 

Pod takiemi wróżbami zaczał się wiek 
XVII; po nałogach niespokoysości i niezgo= 
dy nastąpiły obyczaie słodkie i poważne. 
Xiężne krwi, i Damy dworu, wspierały 
wszelkie dobre uczynki: ich pobożność by- 
ła powszechnie szacowaną. We wszelkich 
stanach usiłowano podnosić zburzone ko- 
ścioły i zacierać pozostałe ślady spustosze- 
nia. Zadziwić się potrzeba nad liczbą ka- 
tedr , opactw, klasztorów i kościołów wszel- 
kiego rodzaiu odbudowanych w tym czasie. 
Zdawało się Że każdy chciał odkupić po- 
pełnione niegdyś zdrożności. Nie mnićy 
zastanawia wzrost i reforma tylu zgroma- 
dzeń i kongregacyy na początku wieku tego. 
Chęć życia doskonalszego obiawiała się o 
tym czasie we wszystkich dawnych zgroma= 
dzeniach i sprowadziła poprawy tak ogólne 
iako i szczególne. Osoby pełne gorliwości 
i odwagi potępiały rozwolnienie ducha i sta- 
rały się przywrócić pierwotne ustawy. Sci- 
śleysze wykonanie praw zakonu dało się 
widzieć w odludnych ustroniach równie iak 
pod 
czas kiedy nowo utworzone Domy przytuł- 
ku i pobożności otwierały schronienie oso- 


w zgromadzeniach naylicznieyszzch, 


195 


bom zmordowanym Żyć na burzliwym świe- 
cie, 

Pierwsza księga tego Dzieła zawiera wie+ 
le szczegółów o powstaniu i wzroście tych 
Zgromadzeń i tych odmian.  Przyłączono 
do tego niektórę rzeczy uboczne, iakiemi 
są: podróż S. Franciszka Salezyusza do Pa- 
ryża, Jego kazania i Jego cnoty, zbór w 
Narbonne, niektóre zgromadzenia Ducho- 
wieństwa, śmierć Henryka IV, missye do 
Bretanii Xiędza: Le Nobletz, pierwsze prace 
>. Wincentego a Paula, spory w materyach 
duchownych , znakomitsze nawrócenia , wiel- 
kie przykłady cnoty w rozmaitych stanach i 
t p. Przytoczemy wyiątek o śmierci Hen- 
ryka IV. 

«Henryk IV, wybierał się właśnie na wy- 
prawę , którey cel był ukryty, wtenczas gdy 
zabitym został na ulicy de la Feronnerie w 
Paryzu, przez zbrodniarza nazwiskiem Ra- 
paillac. 
lis postrzeżono ieszcze biiącą krew w ży= 


Za przybyciem Kardynała de Sour- 


łach, i monarcha dostał duchowną absolu- 
cyą od Kardynała ; Papież, Paweł V. wzmian- 
kwe o tém w liście do Kardynała de Sour- 
dis od siebie pisanym. Pamięć Henryka IV 
zostanie się nazawsze wyrytą w sercach Fran- 
cuzów. Był otwartym , szczerym, szlache- 
taym, równie biegłym w woynie iak w spra- 
wach pokoru, przyiacielem porządku i spra- 
wiedliwości , zakładał szczęście na zagoieniu 
ran przeszłości i ubespieczeniu pomyślności 
królestwa. Był obrońcą Religii, i w wielu 
pobożnych przedsięwzięciach Imię Jego na 
czele znaleśdź mozna. Miał nader wiele u- 
szanowania dla Stolicy Apostolskićy i szacu- 
nek dla osób enotliwych. Opactwo w Clai- 
rac, Dyecezyi d'Agen połączył z kapitułą 
5. Jana Lateraneńskiego w Rzymie, pod tym 
warunkiem ażeby kanonicy odprawiali coro- 
cznie podwóyne nabożeństwo , iedno za nie- 
go, drugie za innych królów. Nie można za- 
taić, iż życie tego Xiążęcia nie było bez skazy. 
Nie mógł zwalczyć iednćy głównćy namię- 
tności. W pierwszem wychowaniu dotknięty 
wpływem rozwolmonych prawideł zasmucił 
pobożnych widokiem rozrywek , które nie raz 
zinieszały spokoyność dni Jego. Z tem wszy- 
stkiém ieden z dziejopisów przytacza, 1% 
w ostatnim roku życia swolego, zaczął my- 
śleć o poprawie; w czasie zabawy i uroczy- 
stości nayweselszych zwracał umysł do Boga, 
a którym się szczerze pragnał  poiednac. 
Napomnień duchownego swego Doradcy 
słuchał z powolnością, i nigdy się nie zblizał 
do Sakramentu Pokuty, iak tylko z naywięk- 
szą pokorą 1 skruchą. Rodzay śmierci Jego 
zasmucił iego przyiaciół i sług naywierniey- 
szych i bogoboynych: połączyh oni swoie 
modły i prosby za Pana tak szlachetnego. » 

«5, Franciszek Salezyusz donosząc o tem 
smutnem zdarzeniu , wyraża się sposobem 
godnym  swoićy  chrześciiańskićy miłości. 
napłakawszy się tćy śmierci i wychwaliwszy 
wielkie przymioty Henryka, dodaie: «Nay- 
większe szczęście tego Króla bylo, że bę- 
dac synem kościoła, mógł zostać Oycem 
Francyi: będąc owieczką Bozkiego Pasterza 
mógł być Pasterzem tylu ludów, i zniewo- 
lić dla siebie serca poddanych. Mam na- 
dzieię w nieskończonćm miłosierdziu Oyca 
Niebieskiego, iż po takich zdarzeniach Nay- 
wyższy wlał w serce to króleskie skruchę 
potrzebną w ostatnićy godzinie do otrzyma- 
nia wiecznego uszezęśliwienia. Jakoż łączy- 
łem ze wszystkiemi pobożnemi prośby mo- 
ie do Boga, aby raczył mieć miłosierdzie 
nad tym, który się litował nad tylu innemi, 
aby przebaczył temu, który przebaczył tylu 
nieprzyiaciołom, i przyjął do łaski swoićy 
syna, którego życie całe było oznaczone 
łaskawością naywiększą.» 

Druga księga tego dzieła zawiera w so- 
bie epokę rządów Kardynała de Richelieu, 


których zakonów i zaprowadzeniu niektó- 
rych w duchowieństwie odmian ; co wszyst- 
ko zakończone iest opowiadaniem dzieł 5. 
Wincentego 4 Paula. Widzieć można tego 
wielkiego człowieka przedsiębiorącego nay- 
szacownieysze i nayużytecznieysze Dzieła , 
iedynie z ducha gorliwości i miłości chrze- 
ściańskiey. Odbywa missye , udziela światło 
i przytułek ; zaprowadza seminarya, ustana- 
wia zgromadzenia dla dobra Duchowieństwa 
i posługi ludzkości; żywi prowincye ogło- 
dzone woyną. Maiąc powierzone sobie o- 
gro mne iałmużny, rozdaie takowe z wielką 
szlachetnością i rozsądkiem. Około niego 
świetnieią pobożnetosoby z rożnych stanów, 
Kardynałowie de Berulle, de Sourdis, Bour- 
doise, Olier, Klaudyusz' Bernard , Condzen, 
Kommandor de Sillery, Święta Chantal, Pa- 
ni le Gras, Pani de Pollahon i inne Da- 
my godne pamięci dla swoićy gorliwości i 
poświęcenia się, Dzieło Missyy i Semina- 
riów postępnie z naywiększym pośpiechem, 
nowe zgromadzenia szpitalne zaprowadzone 
są w Paryżu i po prowincyach ; oświecenie 
obłąkanych idzie dalszym ciągiem i spro- 
wadza ważne nawrócenia. Ta druga księ- 
ga iest -może naywięcćy urozmaicona opi- 
sem zdarzeń nayciekawszych ; wzbudza ona 
nayprzyiemnieysze wspomnienia tylu pię- 
knych uczynków, tylu szlachetnych przed- 
sięwzięć , tylu prac i usług, których szczę, 
śliwe skutki rozciągnęły się na ludzkość i 
na Religią. — Skończemy pa iednym wy- 
iatku tyczącym się klasztorów i zakonnych 
osób. 

« Nie będziemy się dziwić, dla czego 
Anna Austryacka ( matka Ludwika XIV ) in- 
teressowała się tyle poprawą iakiego zako- 
nu, skoro przypomniemy sobie, Że wtenczas 
osoby naydostoynieysze miały za zaszczyt 
podawać rękę Instytutom pobożnym. Stó- 
sunki ścisłe. i częste zdawały się zbliżać 
nieiako Dwór z Klasztorem , chociaż oba 
tak daleko różnią się w gustach i obycza- 
iach; Xiężne miały sobie za upodobanie 
przychodzić i uniżać na moment światową 
wielkość swoię tudzież brać przykłady w 
tych skromnych ustroniach modlitwy i po- 
kuty. Historya owego czasu wystawia nam 
kilka zakonnic których zasługa ziednała im 
wziętość wielką i prawdziwie nadzwyczay- 
ną, i które nie wychodząc ze stanu swo- 
iego i nie pragnąc zadnego znaczenia, by- 
ły na świecie szanowane i wzywane do ra- 
dy. 'Pak Marya de Medicis, tak Królowe 
Jey Córki, Xiężna de Condé, Xiężne de 
Longueville polubiły i odwiedzały często 
prostą Karmelitkę Magdalenę de Fonteines, 
zakornicę pod imieniem Magdaleny. Ta 
pobożna i światła Panna, umiała ie zain- 
teressować, mówiac im 0 rzeczach tyczą- 
cych się BOGA; przez swoie modły stara- 
la się być pomocną sprawom publicznym , 
prosząc za kościoł , za kray, i za Króleską 
rodzinę: również przykładała się do dobrych 
uczynków i zachęcała Xiężnę d' Aiguillon 
do wytrwania w szlachetnych przedsiewzię- 
ciach. Inna Karmelitka Karolina de Har- 
lay de Saucy, Margrabina de Bréauté, była 
bardzo lubiona od Anny Austryaczki , któ- 
ra przychodziła do nićy często , przyprowa- 
dzaiąc z sobą małego Ludwika XIV. — Ta 
sama Pani odwiedzała ieszcze i inne bogo- 
boynieysze Zakonnice. Tak więc cnota i 
pobożność równały przestrzeń ktora prze- 
dzielała nayuboższe osoby zakonne od osób 
Dostoynych : — te ostatnie a ochotą opu- 
szczały na chwilę przepych i okazałość dwo- 
ru, aby się mogły w skromnćy celi nau- 
czyć , iak potrzeba chronić się zdradliwych 
sideł świata. Stósunki te były nader sprzy- 
iaiace Religii w tém , że osobom postawio= 
nym na świecie dawały natchnienia pobo- 
Źności, i skłaniały ie do wspierania Insty* 


Zaymuie oraz wzmiankę o założeniu nie_| tutów poświęconych BOGU i ludzkości. 


